
Nr. 49. Rok Lwów, Czwartek 30 styezn id ' W ydanie poranne.
Ceny prenumeraty

We Lwowie: mi es i ęc  z n ie  2 kor.,
dw nra zo w a dostawę do domti 

dopłaca sie 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii;
pocznie 26 K. 40 h. < 0 V z  32 K. 30 h.
kwart OK 60 h. s WyPvłkft * **•
miesięcz 2 K. 20 h j pc *żt. 2 K. ?0 h.

W Niemczech: miesięcznie 4 kor. 
W innych, państwach Związku po­
cztowego miesięcznie 6 koron. 
Zmiana adresu pocztowego 40 hal.

Słowo Polskie
w ych od zi 2razy  dziennie*

Ceny ogłoszeń
Ogłoszenia (reklamy) za 1 wieraz pe­
titowy lub jego miejsce 20 haL 
N.uLshuK-! za wiersz garmondowy 
lub i("j;o miejsce 80 halerzy. 
Nekrblóijia za wiersz petit. 60 hal. 
IhjTiicsicnia o ślubach, zaręczynach 
i r. i>. |)i-yw. w ia d o m o ś c i  po I kor. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub­
sze: n pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych Numerów:
Kr. popołudn. 6 h. z przesyłka 8 h. 
Kr. poranne 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Sytuacya parlamentarna.
(Depesza „Słowa Polskiego“).

Wiedeń 30 stycznia. Przez cały dzień wczo­
rajszy trwały w dalszym ciągu rokowania rządu 
z posłami, w sprawie niektórych spornych pozycyj 
etatu szkół wyższych. Co do pozycyj etatu szkół 
średnich, mianowicie: gimnazyum słoweńskiego w Cy- 
lei, g i m n a z y u m  p o l s k i e g o  w Q i e s z y n i  e 
i gimnazyum czeskiego w Opawie, odbyły się również 
bardzo długie rokowania między posłami. Niemieccy 
posłowie ze Śląska, uczynili Polakom następującą 
propozycyę: Niemcy nie sprzeciwią się udzieleniu
subwencyi gimnazyum polskiemu w Cieszynie, jeżeli 
Polacy zgodzą się po 1) na udzielenie równej su­
bwencyi niemieckiemu gimnazyum we Frydku,

po 2) jeżeli Polacy się zgodzą na przeniesie­
nie gimnazyum czeskiego z Opawy do innej miej­
scowości, zamieszkałej przez ludność czeską, po 3) 
jeżeli się zgodzą na zniesienie równoległych klas 
gimnazyum w Cylei, oraz na założenie za to giinna- 
zyum słoweńskiego w Marburga.

Polscy członkowie komisyi budżetowej, jakoteż 
bawiący w Wiedniu członkowie komisyi parlamen­
tarnej obradowali nad tą propozycyą, którą przyjęto 
ad referendum. Po dłuższej naradzie uchwalono do­
piero dziś dać Niemcom stanowczą odpowiedź.

Budżet oświaty w komisyi budżetowej.
W dalszej dyskusyi budżetowej nad „zarządem 

centralnym" ministerstwa oświaty porusza p. G ó r­
s k i  sprawę subwencyi na restauracyę kościołów 
ktofck<&wskich: sw. Piotra i Bożego Ciała.

P. R o m a ń c z u k  polemizuje z p. Romanowi- 
czem w s p r a w i e  p o d z i a ł u  g a l i c y j s k i e j  
R a d y  s z k o l n e j  k r a j o w e j  na sekeye: polską i 
ruską, na co p. R o m  a n o  w ic z w krótki em spro­
stowaniu faktycznem zaznacza, że obstaje przy za- 
jętem onegdaj stanowisku, że sprawa ta należy do 
Sejmu.

Referent p. S t a r z y ń s k i  regestruje wszyst­
kie w dyskusyi poruszone sprawy. Zaczyna od sprawy 
finansowej i domaga się od ministra skarbu wię­
kszych dotacyj pieniężnych na cele oświaty i szkół. 
Spodziewa się, że w ministrze oświaty znajdziemy 
silnego w tej sprawie sprzymierzeńca.

Popiera wniosek hr. S t  ii r g h a , ażeby w in­
nych krajach, tak samo, jak w Galicyi, inspektoro­
wie szkolni okręgowi zostali stabilizowani, zwłaszcza, 
że wniosek stoi na stanowisku autonomicznem i ma 
się to stać tylko tam, gdzie Sejmy tego zażądają, 
jak się to stało u nas.

Popiera wszystkie wnioski, odnoszące się do 
Dopierania sztuki i zasubweneyonowania starożytnych 
Pomników sztuki i zabytków historycznych. Koniecz­
ne jest wyznaczanie na ten cel większych kwot 
w budżecie.

Odpowiada p. R o m a ń c z u k o w i  na jego 
żądanie podziału Rady szkolnej krajowej. Nie można 
szablonowo stosować urządzeń jednego kraju do in­
nych. W Galicyi rozumiemy się bardzo dobrze między 
S(>bą, Polacy i Rusini i tu nie można stosować urzą- 
^eń, które są dobre dla kraju, gdzie są Czesi i 
^ n ic y , albo Włosi i Niemcy.

Omawia w końcu i popiera wszystkie posta­
wiony rezoiucye. Cyfry budżetu i wszystkie posta­
wione rezolucye zostały bez zmiany uchwalone.

u Komisy a, przyjąwszy rozdział „zarząd central­
ny 7 Przystąpiła w dalszym ciągu do obrad nad roz­
działem: „Szkoły ludowe". Sprawozdawca p. Skene.

H e r  o 1 d omawiał obszernie stosunki, pa­
kujące w szkolnictwie ludowem na Śląsku i oświad- 
®ył, ze czeskie i polskie szkoły ludowe na Śląsku 

J Sa’*e. nie odpowiadają zasadom pedagogicznym i 
raSep*S°m • r tykuta 19 ustaw zasadniczych. Śląska 
^da  szkolna tak jest zestawiona, że nie zasiadają 

niej wcale członkowie z czeskiej i polskiej naro- 
Wości. Z tego wypływa, że od śląskiej Rady szkol- 

. 1 nie można oczekiwać poprawy stosunków. Czesi 
^ ma^  Prawo> a*>y reprezentowani w tej 

ctw *k 8z^°^n.ej.‘ M°wca oświadcza, że jego stronui- 
Su ? bynajmniej nie myśli tolerować podobnych sto- 
Prow a w szkolnictwie Śląskiem i domaga się prze- 
chach * ^  tam organizacyi takiej, jaka jest w Cze- 
Przv2 1 *Da Moraw ê* w  końcu domaga się mówca 
tn J  nan12; Prftwa publiczności czeskiej szkole prywa- 
°ej v̂  Wiedniu im. Komeńsky’ego. 

lawa zabrał głos p. K o z ł o w s k i  i ubo-
rz^  “ iffio trwających od kilka l&txoko-

wań i mimo, że Stary Sącz zakupił za 20.000 złr. 
plac pod budowę seminaryum, nie wstawił do bu­
dżetu ani seminaryum w Białej, ani w Starym Są­
czu, ani żadnego seminaryum we wschodniej Gali­
cyi. Kraj czyni wszystko, co możliwe w celu powię­
kszenia liczby szkół. Kraj podwyższył od r. 1884 
cztery razy pensye nauczycielskie, które w poszcze­
gólnych kategoryach są w Galicyi wyższe, aniżeli 
w Węgrzech, Włoszech itd.

Kraj wyznaczył fundusz pożyczkowy na bu­
dowę szkół i wziął część kosztów na siebie. Mimo 
to z p o w o d u  b r a k u  n a u c z y c i e l i ,  wiele 
szkól stoi pustkami, a rząd z założonemi rękoma pa­
trzy się na ten brak nauczycieli. Brak nauczycieli 
jest powszechnym, ale w Saksonii, Prusiech, Bawa­
rii radzi sobie rząd, szybko powiększając liczbę se- 
ininaryów, pomimo, że one kosztują więcej, bo są 
połączone z internatami.

Mówca zbija zarzut, jakoby wina, że 28 pro. 
dzieci nie pobiera nauki szkolnej, spadała na kraj. 
W chwili, w której Rada szkolna po gospodarce 
rządów absolutnych odebrała zarząd szkół, liczba 
dzieci nie pobierających żadnej nauki szkolnej wy­
nosiła 83 prc., t. zu., że obecnie zmniejszyła się 
o 55 prc. Frekwencya dzieci staraniem kraju jest 
trzy razy większą od frekwencyi z r. 1868, a 6 razy 
większą od frekwencyi z 1848 r.

Mówca żąda nowych budynków szkolnych we 
Lwowie, w Krakowie, w Tarnowie i w Zaleszczy­
kach, powiększenia liczby. szkół ćwiczeń, których 
w kilku seminaryach braknie, powiększenia sił nau­
czycielskich podwyższenia subwencyi państwowej na 
stypendya, dla kandydatów nauczycielskich.

Mówca zaznacza, że nie dla wielu ministrów 
miał tyle szacunku i sympatylf ćo dia obecnego mi­
nistra oświaty, Hartla. Widzi w nim bowiem Niem­
ca, który z gorącą miłością dla własnej narodowości 
łąc2y uczucie sprawiedliwości dla innych. Mówca 
musi jednak z przykrością zadać gwałt tej sympa- 
tyi i zaznaczyć, że minister nie spełnił swego obo­
wiązku, n i e  w s t a w i a j ą c  do  b u d ż e t u  a n i  
k l i n i k ,  a n i  ż a d n e j  g a l i c y j s k i e j  s z k o ł y  
ś r e d n i e j ,  a n i  s e m i n a r y u m .  Eksc. Hartl ma 
piętę Achillesowa, a tą  ĵest słabość dla ministra 
finansów. Pod tym względem dormitamt Homerus.

Mówca zwraca uwagę ministra na b r a k  s e- 
m i u a r  y ó w p o l s k i c h  n a  Ś l ą s k u  i na to, że 
narodowość polska nie ma na Śląsku przedstawicieli 
w Radzie szkolnej.

Wobec rozpisania programu dla szkół miej­
skich i wiejskich, także i w prawach wychowania 
nauczycieli należałoby uwzględnić fakt, iż nauczyciel 
ma pracować ną wsi i w mieście. Myśl tę poruszono 
także w Niemczech. Seminarya dła nauczycieli wiej­
skich zakładać należy w małych miasteczkach.

P. S t a r z y ń s k i  przemawia za podwyższe­
niem subwencyi dla Towarzystwa przyrodników im. 
Kopernika, na wydawnictwo Kosmosu, oraz za udzie­
leniem subwencyi Towarzystwu tatrzańskiemu iia 
badanie fauny i flory w Tatrach i wnosi następującą 
rezolucyę: Wzywa się rząd, ażeby w budżecie n a r. 
1.903 wstawił wyższe kwoty na u n i w e r s y t e c k i e  
k u r s a l u d o w e  w tych miastach uniwersyteckich, 
w których kursa takie obecnie się już odbywają.

P. R o m a ń c z u k  uskarża się na brak ludo­
wych nauczycieli ruskich w Galicyi. Wielu szkół nie 
można otworzyć dla braku nauczycieli, przyczyną 
tego jest zbyt mała ilość seminaryów nauczyciel­
skich w Galicyi. Seminaryów ruskich nie ma, nawet 
tak zwane zakłady utrąkwistyczne mają charakter 
przeważnie polski. Polemizując z p. Starzyńskim, 
wykazuje mówca, że nawet w sprzeczności z ustawą 
krajową w szkołach czysto ruskich, gdzie uczę­
szczają dzieci wyłącznie ruskie, język polski jest 
obowiązujący ze szkodą dla ogólnego wykształcenia, 
Mówca w końcu stawia rezolucyę, domagającą się 
znaczniejszej subwencyi dla Towarzystwa imienia 
Szewczenki.

P. B a r w i ń s k i  uzasadniał konieczność refor­
my zakładów, kształcących nauczycieli, domagał się 
pomnożenia posad głównych nauczycieli, zakładania 
seminaryów nauczycielskich, domagał się zaprowa­
dzenia ruskich klas równorzędnych w seminaryum 
w Ozerniowcach, ruskich szkół w Przemyślu, Zale­
szczykach i i. — P. F u c h s  wniósł rezolucyę, wzy­
wającą rząd do przedłożenia wniosków, dążących do 
obmyślenia środków, któreby odpowiadały potrzebom 
szkolnictwa ludowego w poszczczególnych krajach 
koronnych. Po przemówieniach p. Poyszego, dr. El- 
veita, Lemischa i Vukovicsa obrady, przerwano. Na­
stępne posiedzenie dziś.

Depesze „Słowa Polskiego"
m dnia 30 stycznia.

Tajem niczy zamach na woźnego redak­
cyjnego.

Kraków. Jak  się pokazało, woźny w redak- 
cyi Ilustracyi Polskiej, Józef Kwiatek, który usiłował 
przytrzymać złodzieja, dobierającego się do szuflady 
biurka redakcyjnego, otrzymał 7 ran na głowie tę- 
pem narzędziem zadanych, 5 większych a dwie 
mniejsze. Prócz tego ma on wykręconą rękę. Jak  
dotychczas* jest nadzieja utrzymania go przy życiu.

Wczoraj przesłuchiwał go starszy komisarz po- 
licyi p. Balicki. Kwiatek twierdzi, że pokaleczył go 
„ten pan, co chodził do p. redaktora i robił rachun­
ki z p. redaktorem". To samo powiedział Kwiatek 
do żony, gdy po wypadku przyszedłszy do przytom­
ności, zdołał dowlec się do swej izdebki stróżu. Do­
daje, że napastnik pobił go gałką, na której byłu owi­
nięta guma. Na zapytanie, czy to był jaki robotnik, czy 
parobek, odpowiada: Nie, ten „pan". Podał on także 
pozytywne fakta, tak że napastnik będzie zapewne 
wkrótce schwytany.

Sankcyonowane ustawy,
Wiedeń. Wiener Ztg. ogłasza sankeyonowaną 

ustawę w sprawie sprzedaży gruntów na zachodnich 
i północno-zachodnich wałach forteczuych i kilku 
innych gruntów forteczuych w Krakowie, dalej 
sankeyonowaną ustawę o dokonaniu spisu przedsię­
biorstw przemysłowych i rolniczych.

Wiener Ztg. ogłasza sankcyę uchwalonej przez 
Sejm galicyjski ustawy, mocą której udzielono Ra­
dzie powiatowej w Mościskach pozwolenia na zacią­
gnięcie pożyczki w kwocie 116.000 koron.

Skargi na telefony.
Wiedeń. Zgromadzenie Związku przemysłow­

ców, na którem byli obecni przedstawiciele mini­
sterstw skarbu i handlu, uchwaliło po dłuższej dy­
skusyi jednomyślnie rezolucyę, żądającą szybszego 
tempa w u r z ą d z a n i u  t e l e f o n ó w  m i e j s c o ­
w y c h ,  m i ę d z y m i a s t o w y c h  i l i n i j  p o b*> - 
c z n y c h .  Przedstawiciel rządu na podstawie sze­
regu dat wywodził, że podniesione przeciw naczel­
nemu zarządowi zarzuty są nieuzasadnione (?1), że 
brak' linij telefonicznych i budowy nowych linij spo­
wodowany został przez 5-letni zastój w pracach 
parlamentu, wskutek czego ministerstwo handlu 
miało do dyspozycyi na to tylko fundusze w ramach 
dotychczasowych budżetów. Reprezentant rządu o- 
świadczył w końcu, że omawiane na zgromadzeniu, 
w toku dyskusyi wnioski przedłoży z całą życzliwo­
ścią ministerstwu.

Panam a h aka ty  au strya ck ie j.
W ied eń . Wałka między Wolfem a Schónere- 

rem wrze dalej. Schóaerer zapowiada, że w nastę­
pnym numerze swego organu thwerfalschte Deutsche 
Worte przedstawi dokładnie różnice, istniejące już od 
kilku lat między nim a Wolfem. Schónerer cłice 
w ten sposób odsłonić, jak powiada, w s z e c h n i e- 
m i e c k ą k o r u p c y ę, której niechce pokrywać 
swojem nazwiskiem.

Z giełdy.
Wiedeń. Na wczorajszej giełdzie było uspo ­

sobienie b a r d z o  s i l n e  z powodu pogłosek o rze­
komo bliskiem zawarciu pokoju w wojnie południo- 
wo-afrykańskiej i z powodu lepszych doniesień 
7 targów zagranicznych. W Montanach nastąpiły 
liczniejsze zukupna. W końcu kredyty miały żywszy 
popyt.

„Nagrody pokoju*1.
„ Sztokholm. Szwedzka międzyparlamentarna 

grupa pokojowa uchwaliła dla przyszłorocznej „na­
grody pokojowej" im. Nobla, zaproponować członka 
angielskiej Izby gmin, Wiliama Cremera i Bertę ba­
ronową Suttner.

Liberali i  konserwatyści na Węgrzech.
Budapeszt. Tutejsze Stowarzyszenie demo. 

kratyczne odbyło wczoraj posiedzenie, na k tó re j 
uchwalono wystąpić z protestem przeciw atakom nu 
posła Vaszonyie’go w Izbie poselskiej, a mianowicie 
urządzić przed Sejmem węgierskim demonstracyę, od­
być w niedzielę wielkie zebranie ludowe a po niem 

t urządzić pochód z pochodniami*
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Fałszerz weksli.
Budapeszt. Aresztowany przed kilkoma mie­

siącami w Znriehu i dostawi*»ny tutaj hr. Andrzej 
Raday został zasądzony za fałszerstwo weksli na 
rok więzienia.

Podróż arcyks. Fr. Ferdynanda do 
Petersburga .

Petersburg. Z okazyi oczekiwanego przyby­
cia arcyks. Franciszka Ferdynanda, zamieszczają No- 
wosti artykuł, w którym podnoszą wysokie znaczenie 
porozumienia między Anstryą a Rosyą w r. 1897, 
które to porozumienie miało na celu wstrzymanie 
ruchu rewolucyjnego na Bałkanie. Nowosti, zaznacza­
jąc ważność stosunków handlowych między obu pań­
stwami, wskazują na potrzebę obopólnego zbliże­
nia się.

Także Nowoje Wremia i Birk. Wiedomosti za­
mieszczają na naczelnem miejscu artykuły z okazyi 
zapowiedzianej wizyty austryackiego następcy tronu.

Sensacyjne rewelaeye „ ¥orw artsu“.
Berlin. Socyalistyczny Yorwarts ogłasza sen­

sacyjny artykuł, iż t a j n y  u r z ą d  m a r y n a r k i  
w y p r a c o w a ł  n o w ą  u s t a w ę  f l o t o w ą ,  któ­
rą rząd ma zamiar przedłożyć w 1904 r. Rcichsta- 
gowi. Koła rządowe są skonsternowane tą  rewela­
c ją , a dzienniki donoszą, że rząd ma zamiar za­
rządzić najściślejsze śledztwo przeciw redakcyi Vor- 
■wart$’u w kierunku zdrady stanu.

Berlin. W komisyi budżetowej parlamentu 
niemieckiego oświadczył sekretarz stanu Tirpitz, że 
ogłoszone przez Yorwarts rozporządzenie o nowym 
projekcie flotowym jest autentyczne i ubolewał z po­
wodu k r a d z i e ż y  t a j n y c h  a k t ó w .

Berlin. Z powołaniem się na wczorajszy ar­
tykuł Yorwartsii, zawierający rozporządzenie sekre­
tarza itanu dla marynarki, ogłoszą Nord. AUg. Ztg. 
.dosłowną treść tego zarządzenia i pisze: Rozporzą­
dzenie to poleca departamentom i oddziałom urzędu 
marynarki przedsięwzięcie robót przedwstępnych dla 
mającego być w zimie r. 1904 na 1905 wniesionem 
przedłożenia w sprawie wybudowania tych okrętów, 
których budowę pierwej odrzucono. Nie ma w tern 
pic nowego (? 1), albowiem reprezentant rządu w prze­
mówieniu swein z okazyi ówczesnego przedłożenia 
flotowego zapowiedział przecież przedłożenie do­
datkowe.

K atastrofa kolejowa.
Medyolan. Ubiegłej nocy nastąpiło w pobliżu 

Medyolanu zderzenie dwóch pociągów towarowych. 
Palacz i maszynista zostali lekko ranni. Kilka wa­
gonów spaliło się wskutek ognia, jaki wybuchł po 
zderzeniu się pociągów.

N otaryusz (Tefrmidantem.
Medyolan. Przeciw uo tory uszów i Amberto 

Borel1i’emu w Turynie, jednemu z 'przywódców par­
ty i klerykalnej, który sprzeniewierzył klijentom 
200.000 tirów i uciekł, wydn.no list gończy. Miał on 
spóluików.

D ż u m a .
Bagdad. Zdarzyły się. tu 2 nowe wypadki 

dżumy. Z osób, które dawniej zachorowały ua dżumę, 
3 zmarły.

Wiedeń. Minister rolnictwa z*mianował za­
rządcę lasów i dóbr skarbowych, Ferdynanda. Polu- 
szyńskiego, lustratorem lasów, a elewa leśnictwa Jó ­
zefa Nożyezkę, asystentem.

Belgrad. Były przywódca partyi radykąlnej, 
Mikołaj Pasi-z, wyjechał, jak twierdzą, w sprawie 
prywatnej (!) do Petersburga.

Interwencja Holandyi w sprawie transvaalskicj.
(Lepesze „Słowa Polskiego“).

Londyn. 30 stycznia. Wobec onegdajszego 
oświadczenia Balfoura o nocie rządu holenderskiego, 
wywarło tu wczoraj powszechne wrażenie, gdy w 
w gmachu Izby gmin pojawił się S a l i s b u r  y i 
dłuższy czas konferował z sekretarzem stanu dla 
spraw zagranicznych L a n d s d o  w n e  in.

Londyn. St. James Oazetle dowiaduje się, że 
nota rządu holenderskiego w sprawie fcransyaalskiej 
napisana jest w tonie bardzo przyjaznym i pełnym 
respektu. Dano w niej wyraz szczeremu ubolewaniu 
narodu holenderskiego z powodu tak długiego trwa<- 
nia wojny południowo-afrykańskiej i wyrażono gorące 
życzenie, by pokój był jak najrychlej zawarty.

Nota wywodzi dalej, że rząd holenderski go­
tów jest do poczynienia kroków, któreby mogły umo­
żliwić i ułatwić rozwikłanie sprawy. W końcu rząd 
holenderski stawia swe dobre usługi do dyspozycyi 
rządu angielskiego, jeśliby nadarzyła się sposobność, 
przy której Holandya mogłaby wystąpić z przyja- 
cielskiom pośrednictwem.

Londyn. Panuje tu powszechne poruszenie 
z powodu onegdajszego oświadczenia Balfoura w Izbie 
niższej o misyi rządu holenderskiego w sprawie 
Boerów. Uważają za pewne, że odpowiedź rządu an­
gielskiego wypadnie o d m o w n i e .

Haaga. Bawiąca tu deputacya boerska oświad­
cza, że niezna treści noty rządu holenderskiego, wy­
stosowanej do rządu angielskiego.

Haaga. W Izbie deputowanych prezydent ga­
binetu Kuyper odpowiedział na interpelacyę w spra­
wie onegdajszego oświadczenia lorda Balfoura w Izbie 
lordów o nocie rządu holenderskiego w kwestyi bo- 
erskiej. Przyznaje, że oświadczenie Balfoura jest 
zgodne z prawdą, nie może jednak w tej chwili 
treści noty holenderskiej podać do wiadomości, gdyż 
lojalność nie pozwala tego czynić przed nadejściem 
odpowiedzi rządu angielskiego.

Z parlamentów.
(Depesze „Słowa P o l“).

Sejm węgierski.
Budapeszt 30 stycznia. W Sejmie węgier­

skim przedłożył m inister sprawiedliwości projekt 
ustawy, dotyczący reformy procedury cywilnej.

Budapeszt. Sejm węgierski obradował wczo- 
raj w dalszym ciągu nad budżetem. P. L i n d n e r  
omawia stanowisko S a s ó w  s i e d m i o g r o d z- 
k i c h i wyraża ubolewanie, że przyrzeczeń z lat 
1861 i 1865, w kwestyi narodowościowej, dotrzymano 
tylko w obec Chorwatów, a nie także wobec innych 
narodowości na Węgrzech. P. P i  c h i  e r  woła: 
I d ź c i e  do  P o z n a n i a !

Wielka wrzawa wśród Sasów i wołania: Nie 
chcemy opuszczać naszej ojczyzny, zresztą nie od­
powiadamy za to, co się dzieje gdzieindziej. Grom­
kie oklaski na prawicy. Długotrwała wrzawa.

L i n d n e r  (wśród dalszej wrzawy) mówi: Sasi 
nie mają żadnych dążeń separatystycznych, nie gra­
witują też ku żadnemu państwu zagranicznemu, 
przeciwnie, uznają jednolitość Węgier, jako państwa, 
węgierski język państwowy i hegemonią narodu wę­
gierskiego, ale nie uznają supreinacyi, ani też bez­
względnego panowania węgierskiego. (Wielka wrzawa 
na skrajnej lewicy.) Wiceprezydent przywołuje mów­
cę do porządku.

Sasi — powiada dalej Lindner — żądają otwar­
cie liberalnej gwarancyi za śMsłe przeprowadzenie 
ustawy o narodowościach. Od innych stronnictw tego 
spodziewać się nie mogą, od nich też dzielą ich za­
sadnicze różnice.

Na końcu wczorajszego posiedzenia Sejmu wę­
gierskiego przyszło jeszcze do bardzo burzliwych 
scen. Poseł Vaszonyi protestował przeciw twierdze­
niu, jakoby obraził arystokracyę.

Skrajna lewica zarzuciła p. Va3zonyemn, że 
podczas znanych demonstracyj ulicznych, zwróconych 
przeciw niemu, ze strachu ukrył się. Yaszenyi na­
zwał ten zarzut kłamstwem, za co prezydent przy­
wołał go do porządku. Skrajna lewica wznosiła przy 
tein okrzyki: Precz z Yaszonyim, niech się stąd wy­
nosi. Z powodu wielkiej wrzawy prezydent zarządził 
5 minutową pauzę. Gdy wrzawa mimo to nie usta­
wała, prezydent posiedzenie zamknął.

Angielska Izba gmin.
Londyn, 30 stycznia. Izba gmin ukończyła 

dyskusyę adresową i adres uchwaliła.

Parlament szwedzko-norweski.
Sztokholm, 30 stycznia. W parlamentach 

Szwecyi i Norwegii przedłożono równocześnie wnio­
ski, mające na celu trwałą neutralizacyę obu kra­
jów. W parlamencie szwedzkim dyr. Hedin i towa­
rzysze wnieśli prócz tego poprawkę, aby rząd przed­
sięwziął starania, celem pozyskania dla tej myśli 
także Danię i aby zawiadomił w formie urzędowej 
wszystkie mocarstwa i państwa, przy których Szwe­
cja  i Norwegia utrzymują dyplomatyczue lub kon­
sularne reprezentacye, iż państwo skandynawskie 
chce swoją od dawna przestrzeganą neutralność 
oprzeć na trwałej podstawie.

©  s y t u a c y i
telefonują nam dziś rano z W iednia:

N. Fr. Presse donosi, że dr. Koerber konfero­
wał wczoraj w dalszym ciągu z wybitnymi posłami 
czeskimi i niemieckimi w sprawie morawskich Uni­
wersytetów. Uważają ogólnie, że s y t u a c y a  p o ­
l e p s z y ł a  s ię o tyle, iż nie ma już paraliżujących 
zasadnicze obrady trudności.

W sprawie ginmazyum cieszyńskiego konfero­
wał wczoraj p. S t u r g h  z polskimi członkami ko­
misyi budżetowej.

N. W. Tagblatt pisze w dzisiejszym numerze 
bardziej optymistycznie, mianowicie: Rezultaty ro­
kowań Koerbera i Hart!a z posłami niemieckimi 
i czeskimi doprowadziły do z a n u l o w a n i a t r u ­
d n o ś c i  w sprawie morawskich Wszechnic.

Rząd złoży w komisyi budżetowej deklaracyę, 
która mniej więcej kryć się będzie z jego oświad­
czeniem w r. u. w Izbie, tj. że kwestya utrakwisty* 
cznych wszechnic na Morawach może być jedynie 
uwieńczeniem dzieła pojednania obu narodowości* 
Głos ostatni mają Czesi, ale ogólnie uważają, że tz% 
p u n k t  m a r t w y  został przekroczony.

Powtarzają tu znamienne słowa jednego z par­
lamentarzystów, charakteryzujące sytuacyę: „Obie 
strony nie będą zupełnie zadowolone, jedna i druga 
muszą cośkolwiek ustąpić ze swego stanowiska*.

Obecnie cała uwaga rządu skupia się na roz­
dziale budżetu min. oświaty „o szkołach średnich, 
i w tym kierunku prowadzone są rokowauia.

K K O N I K A .
Dzió w teatrze: „Bracia Lerche'*, komedya 

w 3 aktach Adama Asnyka.
T em p era tu ra . Dziś rano o godzinie szóstej 

było —0° U.

W pałacu Sejmowym odbył się wczoraj 
wielki i świetny bal, dany przez p. Marszalka kraju 
hr. Andrzeja Potockiego i hrabinę Krystynę z hr. Ty­
szkiewiczów. O godzinie 9*/2 wieczorem zapełniły się 
krużganki pałacowe napływającą falą gości. Klatka 
schodowa przyozdobioną była wspaniale kwiatami i pal­
mami, w głębi zaś umieszczono orkiestrę wojskową 
pod kierownictwem znanego krakowskiego kapelmistrza 
p. K o ii o p a s k a. U progów sali balowej witali 
z uprzejmością gości gospodarz z piękną małżonką.

Przybyli przedstawiciele wszystkich sfer i sta­
nów, a więc książęta kościoła z areb. Bilczewskim, 
b. premier Kaz. hr. Badeni, namiestnik hr. Piniński, 
wiceprezydent Lidl, radca dworu Mauthner, prezydent 
miasta dr. Małachowski na czele radnych m. Lwowa, 
bardzo liczne grono posłów do Sejmu i Rady państwa, 
profesorowie wszechnicy i politechniki, reprezentanci 
wszystkich urzędów państwowych, autouomiczuych, 
wojskowości z komendantem zbrój mistrzem Fiedlerem 
na czele, palestry, świata lekarskiego, finansów, arty­
stycznego, literackiego, kousul rosyjski p. Pustosz 
kin i w. i.

Z Krakowa widzieliśmy pp. prez. Friedleina, wi- 
eepr. Lea, marszałka Fr. Puszkowskiego, dyr. Slęka, 
prof. Augusta Sokołowskiego, red. Chylińskiego, pp. 
Kotarbińskich, prof. Kleckiego i w. i.

Panie pojawiły się również licznie, a odznaczały 
się zarówno urodą, jak i bogatymi strojami. Obok 
płci piękuej Lwowa, Krakowa i prowincyi, nie brakło 
także przedstawicielek Królestwa i Wołynia.

Po godz. 10 zasiedli panowie do suto zastawio- 
uych stołów po obu stronach krużganków.

Tymczasem w sali balowej rozpoczęły się tańce, 
które rozpoczął hr. Stefan S k r z y ń s k i  z panną hr. 
Zamoyską. Do kadryla stanęło par kilkadziesiąt.

Zabawa, podsycana gościnnością gospodarstwa, 
udała się znakomicie i trwała do raua.

Widok sali balowej, zdjął fotograf Nikopoli.
Zatwierdzenie pożyczki miejskiej. Wy­

dział TTfajowy ziitwTerazri uenwarę łtauy m. Lwowa, 
powziętą przed miesiącem, którą postanowiono zacią­
gnąć dodatkową pożyczkę w kwocie 1,200 000 koron 
na pokrycie nadwyżki kosztów budowy teatru, rzeźni, 
wodociągów i innych inwestycyj miejskich. Pożyczka 
ta będzie zaciągnięta nie w formie obligacyj, lecz na 
skrypt dłużny, w jednej z tutejszych iustytucyj finan­
sowych.

Zgon Aazpergerowej odbił się żałobnem 
echem wszędzie, gdzie sztuka polska ma pracowników
1 czcicieli. Koudolencyjue depesze nadesłali między in­
nymi : Dyrekeya teatru krakowskiego; Śliwiński, jako 
kierownik scen warszawskich; Rygier, dyrektor teatru 
poznańskiego; Kazimierz Zalewski z Warszawy; Schmo- 
runz imieniem Nar. Divadla; Hrljauowic, intendant tea­
tru zagrzebskiego; Myszkowski (Kalisz), Feliński (So 
snowiec), Grabiński (Łódz). Wszyscy wymienieni za­
rządzili nadto, by w ich imieniu złożono wieńce na 
trumnie, zmarłej wielkiej artystki.

Walne zgromadzenie „Lutni* odbyło się 
wczoraj wieczorem pod przewodnictwem prezesa adw. 
dra C z e r n e g o .  Przyjęto na niera do wiadomości 
sprawozdanie z czynności wydziału, które wykazało 
w spisie członków 240, w tern 75 czynnych, oraz 
sprawozdanie kasowe, wykazujące w przychodzie 
6.359 k. 36 hal., w rozchodzie zaś 4.995 k. 32 hal. 
Fundusz budowy własuego domu wzrósł do 3.983 k. 
21 hal. Wydziałowi udzielono absolutoryum, po wybo­
rze zaś prezesa, którym został ponownie adw. dr. 
Czerny — dalsze wybory odroczono na później.

W iększa kradzież srebra. W ul. Frańoi- 
szkańskiej w domu pod 1, 19, dokonano wczoraj mię­
dzy 6 —9 wieczorem wielkiej kradzieży w mieszkaniu 
wdowy p. Cecylii Rosenbaum. Złodzieje otworzyli mie­
szkanie, włamali się do szaf i zabrali: 2 kandelabry,
2 lichtarze duże, dużą tacę owaluą, sześć flliżauek 
z podstawkami tulskiej roboty, 6 kubkówj srebrną fla­
szkę z tacką, kosz na owoce, chochlę i gotówką 10 
kor.. Doraźne śledztwo policyjne wykazało, iż onegduj 
znikł z domy syn stróża, notowany złodziej, który prze 
bywał parę tygodni u ojca i wypatrzywszy stosunki 
domowe, sprowadził po łup swych kolegów.

Usiłowane samobójstwo. Służąca p. Zofii 
Menkes, modniarki, zamieszkałej przy ulicy Kazimie­
rzowskiej pod 1. 4, nazwiskiem Wi który a Bober, usiło 
wała wczoraj wieczorem odebrać sobie życie przez 
otrucie i w tym celu wypiła*sporą dozę płynu, który 
spreparowała ze spirytusu i jakiejś soli do czyszczenia 
metalowych naczyń. Fani M., wszedłszy do kuchni, 
ujrzała ją leżącą w bolach, a dowiedziawszy się 
niej, iż jest otrutą, wezwała pogotowie Tow. ratunke* 
wego, które po wypłukania żołądka, odwiozło niedo­
szłą samobójczynię do szpitala powszechnego. Powo­
dem rozpaczliwego czynu, wedle zezuań desperatki, była 
obawa przed policyą, Błużbodawczyni bowiem zagroził** 
iż ją za jakiś ozyn oskarży i ze służby wydali.

/
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Budowa kolei. Od licznego grona robotników 
otrzymujemy następujący list, datowany z Sam Dora, 
tf prośbą o ogłoszenie w Słowie PolsTciem: „Dowie­
dzieliśmy się, że wiadomość o wstrzymaniu robót ko­
lejowych na torzo Sambor-Użok została sprostowuna 
W ten sposób, jakoby żadne roboty na tym torze nie 
były rozpoczynane, a zatem też żadne nie mogły być 
Witrzymane. Wobec tego oświadczamy, że sprostowa­
nie to mija się z prawdą, a raczej używa niedokła­
dności w tym celu, aby zakryć prawdę. Upraszamy
0 ogłoszenie, że nie bezpośrednio na linii Sambor­
Użok, ale na linii Lwów-Sambor roboty były i z po­
wodu sprzyjającej pory mogły być nadal prowadzoue, 
a mimo to wstrzymano je z nieznanych nam powodów, 
narażając ogromne masy robotników, sprowadzonych 
z dalekich okolic, a nawet z Węgier, na nędzę. Co 
się tyczy robót na przestrzeni Sambor-Użok, to właśnie 
dopominamy się obecnie, aby się jak najprędzej za­
częły, co jest kwestyą bytu dla masy robotuików, 
którzy się z#różuyeh stron zjechali. Budowa ta już 
przed rokiem miała się zacząć, lecz z niewiadomych 
uam przyezyu dotychczas się nie rozpoczęła. Docho­
dzą nas słuchy, że stanie się to dopiero po żuiwach, 
a przecież w kwietniu 1901 minister Wittek przyrzekł 
budowę Lwów-Sambor i Sambor-Użok rówuoeześnie 
Z obu stron rozpocząć. Wśród robotników, których 
liczba dosięga d w ó c h  t y s i ę c y  panuje rozgorycze­
nie, a przy tera ogólna nędza, którąby się duło łatwo 
ukoić rozpoczęciem budowy dalszej linii Sambor-Użok
1 daUzyin ciągiem Lwów-Sambor, która to budowa 
tylko dla Wyzysku robotników przez poszczególne 
przedsiębiorstwa jest wstrzymana.

Wielki wieczór karn aw ałow y  z urozmaiconym pro ­
gramem urządzają zorganizowane stowarzyszenia robotnicze dnia 
1 lutego w sali Tow arzystw a muzycznego (gmach hr. Skarbka).

Z m o rli:
We Lwowie: Ignacy Sklepkiewicz, emeryt i były poczt- 

mistrz, lat 64; Jan Abdank Kozubski, m  starszy inżynier kolei 
państwowych, lat 63.

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA, 
przez

A r t u r a  G r u s z e c k i e g o .

66 (Ciąg dalszy).

— Ach barg&ez L..,. dat o e - -  uśmiechnęła się 
leciutko.

Po chwili milczenia, spytała:
— Dlaczego przyjechaliście tak późno?
— Hm... dlaczego? — rzekł pan świetnoski 

i spojrzał na syna.
— Zaprosiliśmy, mamo, kilku urzędników ze 

starostwa na kolacyę, a ta przeciągnęła się do późna.
— Wy, z urzędnikami? Na kolacyi? — rzekła 

z lekkiem oburzeniem. — I  dla tak miłego towa­
rzystwa — uśmiechnęła się z ironią — pozwoliliście 
mi czekać do północy z kolacyą, a sami przyjechali­
ście nad ranem... Tego nie spodziewałam się, zwła­
szcza, po tobie, Władziu.

— Proszę mamy, ci panowie byli i są nam 
bardzo potrzebni: oni kierują wyborami...

— Czy był z wami starosta? — dopytywała 
się panna Irena.

— Nie, starosta nie był.
— Więc z kim zabawialiście się tak długo?— 

mówiła żona z przekąsem.
— Był komisarz Silnicki i pan Ocieski.
— No, dosyć o tem — rzekł mąż. — Nie ro­

zumiecie się na wyborach... A chcąc mieć poparcie, 
trzeba być z każdym dobrze... Czy nie był kto do 
mnie wczoraj?

— Dopytywał się Szaja, kiedy przyjedziesz do
domu?

— Cóż to nowego. Przecież nie pojechałem za 
morze.

p — Nie wiem; widocznie miał pilny interes do 
ciebie... Czy posłać po niego ?

— Sam poszłę — odparł chmurny.
— Papo, z Szają należałoby pomówić, papa 

wie, d laczego...
— Hm... to poszlij, Celinko; niech przyjdzie 

po obiedzie.
— Dobrze.
— Nie był nikt więcej?
— Przyjeżdżał Stępalski z Wiktorówki.
— Pewno po pieniądze na wypłaty... Nic, tylko 

ciągle trzymaj rękę w kieszeni i płać.
— Źa to później bierze się grube sumy od 

kupców — uśmiechnął się syn.
— Nie życzę ci takich dochodów, mój Władziu... 

Kopa pszenicy w tym roku daje zaledwie trzy ćwierci 
i to źle oczyszczonego ziarna.

— Chybi pszenica, zostaje żyto i jarzyna.
— Et, mówisz, aby mówić; gdybyś się dotknął 

sam , zaśpiewałbyś inaczej.
s— Może się kiedyś i dotknę — uśmiechnął 

się syn. *
— I ja nie życzę ci tego — westchnęła matka.

Ani ja  — dodała panna Irena.
— Gospodarowałbym w innych warunkach, ani­

żeli papa. J

R e p e r tu a r  te a tru  m ie jsk ieg o  w e  L w o w ie :
W  piątek 31. b. m : „Cyganerya**, opera w 4 aktach G. 

Puccini'ego. Drugi i ostatni gościnny występ Charlotty W yn9, 
prim adonny opery kom. w .P a ry żu  w partyi Mimi.

W  sobotę 1 lutego : „Tam ten", sztuka w pięciu aktach  
J, Maskofla.

R epertuar te a tru  ludowego miłośników sceny:
W  sobotę 1 lutego po raz p ie rw szy : „ Ja k  się śmieją i 

plączą we Lwowie“, wodewil w 8 obrazach Danielewskiego, mu­
zyka Sońnenfelda.

W  niedzielę 2 lutego popołudniu: „Kannaniol*, operetka 
w 2 aktach Moniuszki, rozpocznie „Przed śniadaniem ", komedya 
w 1 akcie hr. Alek.i. Fredry.

W niedzielę wieczorem: , Ulicznik paryski**, kom edya w 4 
aktach z francuskiego. Rozpocznie- „Dobrodziej**, sz tuka Bole- 
sławicza.

Ośrodek dobrego wychowania.
Wiedeń, 25 stycznia.

(JJC) Lekarz pułkowy dr. Karol D i w a i d  za­
mieszcza w ostatnim numerze tutejszej gazety kli­
nicznej ( Wiener Klinische Woclimsehrift) nadzwyczaj 
interesującą rozprawę o wypadku, który obserwował 
na swym paeyeucie w szpitalu wojskowym w Mar­
burgu. Pacyentem był 19 letni uczeń szkoły kade- 
ckiej, który popełnił zamach samobójczy, raniąc się 
ciężko w głowę wystrzałem z karabinu; Kula została 
szczęśliwie wyjętą, rana zagoiła się szybko, mimo, 
że podczas operacy i wyjęto około 60 gramów masy 
mózgowej.

Pacyent Opuścił szpital jako zupełnie wyleczo­
ny. Nie zauważono na nim najmniejszych zmian. Nie 
skonstatowano żadnych zmian ani w systemie ner­
wowym, ani w intełiekcie — tak dalece, że np. cho­
ry, już w cztery dni po dokonanej operacy i, czy­
tał w łóżku gazety i zdawał sobie najdokładniej 
sprawę z tego, co się z nim działo.

Dr. Diwaid zauważył jednak mimowoli jedną 
drobną anormalność w zachowaniu młodzieńca: Wy­
dało mu się, jakby s t r a c i ł  j e d n ą  c z ę ś ć  s we g o

— Chociażby, mój Władziu — odezwała się 
matka; — nie masz pojęcia, ile trosk, kłopotów, 
zwłaszcza ze służbą...

Na ten temat rozmowa bardzo się ożywiła, bo 
każdy z rodziny miał coś do zarzucenia temu lub tej.

Wieczorem do kolacyi siadła pani Świetnoska, 
widocznie wzburzona. Spostrzegł to mąż.

— Co się stało, Celinko?
— A, mój kochany, chłopi, dzięki twej wyro­

zumiałości, są tak rozzuchwaleni, że nareszcie nie 
będzie można wyjść po za obręb dworu.

— Ale co takiego? Nic nie wiem.
— Onegdaj naśmiewali się z nowej klucznicy, 

gdy wracała z kościoła.
— Bo też ona z tą pretensyonalnością do mody 

zabawnie wygląda — uśmiechnął się. — Sama mi 
mówiłaś.

— Co wolno nam, nie wolno chłopom; uszło 
im to jedno na sucho, dziś rzucili się na Bolcia

— Na niego ? — spojrzał na puste krzesło. — 
Gdzież on ?

—■ Przebiera, się z polowania; opowiadał mi 
prawie ze łzami w oczach, jakiej doznał zniewagi.

— Mówże raz.
— Idzie Boleś, on sam najlepiej ci opowie.
— CÓŻ zdrów jesteś? Cały — uśmiechnął się.— 

Opowiedz, jak to było.
Chłopiec usiadł na krześle i nabierając z pół­

miska mówił:
— Poszedłem dziś na przepiórki...
— Zabiłeś choć jedną?
— Dwie i jednego chruściela, ale Nero jest 

już za stary, źle wystawia; byłbym miał kilka ku­
ropatw, ale spłoszył je.

— A gdzie spotkałeś kuropatwy? — spytał 
ojciec, zainteresowany.

—- Na pśżeniczysku, za kapliczką na rozdrożu...
— Tak, tuk, tam są one rok rocznie. A zająca 

nie widziałoś?
— Były dwa. w kartoflisku; cóż kiedy Nero 

pobiegł naprzód i nie przyszły mi na strzał.
— Czy papa nie raa innego wyżła, ? — spytał 

pan Władysław.
— Nie.
— Gdybym wiedział, byłbym wziął szczeniaka, 

którego mi ofiarowywał hrabia Fredzio.
— Ach, jaka szkoda, że nie wziąłeś go dla 

mnie 1 —  zawołał Boleś z żalem.
— A jakiej rasy szczeniak ? — spytał ojciec.
— Krew czysto francuska.
—- Taki dobry tylko na suche pole; byle deszcz, 

rosa, już nie idzie — rzekł ojciec tonem znawcy.
— Przyuczony, byłby zawsze lepszy od Nero­

na — powiedział Boleś. Proszę cię, Władziu, jak 
tylko dostaniesz, daj mi go. Już ja  go wyuczę.

— Cóż było dalej? — spytał ojciec?
— Gdy na naszych polach już nic nie mogłem 

znaleźć...
— Boś wypłoszył, kochanku — przerwał pan 

Świetnoski.
— Nie ja , papo, ale Nero... Więc poszedłem 

na zagony chłopskie. Widzę, że Nero wystawia i coś 
grubego, bo stoi, jak wryty. Od psa dzieliło mnie 
kilka zagonów owsa. Nie tracąc czasu, idę przez 
owies, a tu nagłe z boku wyskakuje jakiś chłop 
i wrzeszczy do mnie: „Nie tędy droga!" Powiadam 
uu: „Bądź cicho, bo spłoszysz zwierzynę 1“ A ten

d o b r e g o  wy c h o w a n i a ,  które poprzednio było 
wzorowem. „Nie wiem, czy posiada ono (t. j. dobre 
wychowanie) swoje specyalne ośrodki (centra) móz­
gowe, jak n. p. mowa lub muzyka, konstatuję jednak 
ten fakt, całkiem pozytywnie przezemnie stwierdzony, 
gdy przypatrywałem się zachowaniu paćyeuta pod­
czas jedzenia. N. p. jaja spożywał w ten sposób, że 
tłukł je na połowy i wsadzał w usta, czego przed­
tem w towarzystwie kolegów nigdy nie czynił. Z in- 
nenii potrawami postępował równie prymitywnie".

Po opuszczeniu szpitala, kontynuował dalej swe 
studya wojskowe, lecz, prócz „złych manier", nie zau­
ważono w nim żadnej zmiany.

Wypadek ten jest dotychczas prawdopodobnie 
po raz pierwszy w historyi badań mózgu zaobser­
wowany i słusznie zasługuje ua uwagę nietylko sfer 
fachowych, lecz także szerszej publiczności.

0 « | » < m s z «  h u i i i l l o w e .

Z  targu pleufężnego.,
W i e d e ń ,  30 stycznia. Zaniknięcie wczoraj, fieldy pop,

Notowano: Alccye austi. ZakL kredytowego 663*50, Akęye węg. 
Zakładu kredytowego 679 — , Akcye anglo-bauku £63' , Akcye
Dnionbnukii oć»6 50, Akcye l.iinderbanku 422*60Ł Akcye Bank- 
krereinu 452*50, Akcye Bodeucredit 9 1 5 '—, Akcye Gal. Banko
h ip o te c z n e g o  Akcye kolei państwowych 6 7 1 5 0 , Akcy#
kolei południowych 77 75. Akcye T ratnw ay A. 236-50, B. 282*-— 
Akcye kolei Klbethńi 453-— , A kcye  kolei póło. 5610- Akcye. 
Kolei czaru 5 ^ 5 — Akcye Alpiuy 881*—, A kcye  Rit.u* IV1 urany! 
487 , Akcye Prag. Tow urzystw a żel. 1475'—, Akcye Fabryki
broni 3 1 5 .— , Akcye tureckie tytoniow e 2 6 0 — , Oblig. węg. ind. 
95 80, Renta majowa 100 50, Austr. Renta koronowa 98*—, 
Węg. Renta koronowa 08 76, 66 1. Listy Tow , kred. z iem.
93 10, 4 proc. listy Banku kraj. 9275 , 4*/s» prc. Banku kraj.
100-—, ‘4 prc. listy Banku fńp. 91 50, 4V* prc listy Banku
hip. 07 75. 5 prc. listy Butiku hipot. 100*50, 4 prc. Gal. Obiig,
proplnac. 07 90, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 18915 r. 94 75, 4 prc.
Pożyozkti m. I.wowh 88*60, l.osy tureckie 105*—, Marki 117*16, 
Ruble 252 75 Kredyty 655*50, Alpiny 371 50. Austr. kred. — . 
Pragskie T ow arzystw o żelaz —

dopiero w krzyk, że tratuję mu zboże, że tego nie 
daruje, że odbierze rai strzelbę, że to jego pole...

— Cóżeś zrobił ?
— Spokojnie przeszedłem przez owies, bo wi­

dzę, że pies jeszcze waruje, ale zaledwie zbliżyłem 
się na jakie sto kroków, jak wyrwie się kot, tylko 
się zakotłowało.

— Hm... Szkoda. Możebyś był i zabił.
— Ale napewno, papo, gdyby nie ten głupi 

chłop.
— No, nie stało się, Celinko, nic strasznego,

a swoją drogą, chłopa skarcę za śmiałość.
— Ależ, Boleiu, ty mi opowiadałoś, że spotkał 

cię taki wstyd, hańba... — odezwała się matka.
— Moja mamo, czyż nie dosyć, że chłop śmiał 

mnie zatrzymać, krzyczeć na mnie, grozić mi?
— Jak on wyglądał? — spytał ojciec.
— Jak każdy chłop — odparł z uśmiechem 

Boleś: — w zgrzebuem ubraniu, w kapeluszu, miał 
sierp w ręku.

— Dobrze, że nie rzucił się na ciebie — do­
dała matka.

— Niechby spróbował! Miałem strzełbę nabitą.
— To, Boleiu, niebezpieczna gra — zrobił brat 

uwagę.
— - Ależ, Władziu, w obronie osobistej mam 

prawo i sąd uwolniłby mnie.
— A gdzie świadkowie? — zarzucił brat.
— Wszczęła się żywa dyskusya na ten temat; 

przerwało ją wejście lokaja, niosącego na tacy ga­
zety z poczty i list z Nauheimu.

Wszyscy śledzili z uwagą wyraz twarzy czy­
tającej, chcąc wywnioskować, jakie nowiny przyszły. 
Wreszcie skończyła pani list i składając go, rzekła 
z uśmiechem, patrząc na syna:

— Za cztery dni przyjeżdża Wandzia.
— To bardzo szczęśliwie — rzekł uśmiechając 

się mąż: — nareszcie z jej przyjazdem skończy się 
to wieczne porządkowanie.

— Czyż ci, Stefku, nie jest przyjemnie, że 
wszędzio tak elegancko?

— No tak, zapewne, ale za dużo hałasu i nie­
pokoju.

Czy nie pisze ciocia Wandzia, którym po­
ciągiem przy jodzie? — zapytał pan Władysław.

~ Nie, Władziu. Dopiero zatelegrafuje z Kra­
kowa.

Byle Anie zapomniała — odezwał się mąż.
■ Zapomnieć, jak zapomnieć — mówił pan 

Władysław — ale depesza może przyjść po jej przy­
jaździe na stacyę, a byłoby wstydem dla nas, gdyby 
nie zastała naszego powozu.

— Hm... to możliwe... — rzekł pan Świetno­
ski. - -  Pamiętasz, Ceciuko, wracając dwa lata temu 
z Wiednia, musiałem nająć konie, chociaż telegrafo­
wałem ua ośmuaście godzin przed przyjazdem na 
stacyę.

— To była wina posłańca.
— Może być to samo i teraz.
— Boleiu — rzekł brat starszy — idź do mego 

pokoju: na stoliku leży rozkład jazdy w-szarej opra­
wie; przynieś rai. Zaraz zobaczymy, mamo, którym 
pociągiem może ciocia przyjechać do nas.

(C. d. n.).
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fltorlltt, 30 stycznia. Przy zamknięciu wczorajszej gid 
tły: Kredyty 209*80, Stuatsbahny 143*75. Disconto Coman- 
iit 188*75 Berlin. Tow. haud. 150 25, T.anra 200 60 Bochumer 
188*75 Kolej półn. wschodnio-pruska 78 75 Ruble za gotówkę 
210*25, Kolej warsz.-wied. —*--, Kolej morza śródziemnego 
39*96, Kolo) Merldioualna U6 —, Losy tureckie 108*--, Renta 
wioska — „Hurpęner-* kopalnie węgla 16b 80, Kolej Ma- 
:ienbiirg-Mluwka 65*— , Konsolidation 296*50. Lombardy 20*76, 
Kolej Henry 92 40, Niemiecki bank narodowy 11010, Kanado 
Proferred 112*—, Akcye żeglugi haiubtirskiej 112*—, Kurs war­
szawski —*—.

I t U d a p e i f i t ,  3 0 stycznia W czorajsza giełda Austr.kredyty 
361 50, W ęgierska pożyczka premiowa* 181*50, W ęg. kredyty 
877*— , W ęg, bunk hipoteczny 478*50, Węg. bank kontowy 
443*— , 4-procentoWa renta 119 65 Węg. bank kom niercyonalny 
2550 —, Akcya e lektryczne 260 - - ,  Węg. bank dla przemysłu 
i handlu 57 — , Węg renta koronow a 96*90. Austr. renta złota 
120*26, Austr. renta koronow a 97 30. Pesztcóska kolej miastowa 
636.— KlokU kolej miejska 316*- . Ganz & Co. 2326, Snlgo 
Tarjauer 572*— . Rlma M otany 4 9 1 * - ,  Austro W ęgierska kolej 
państwowa 672 50, Kolej południow a 76 50.

U e r llu  30 stycznia. W csoiojsza g!ol0*» wieez. (N achtboers- 
tóiedyty 209 40 Stuutabaliuy 143 75, Lombardy 20*75, ban­
knoty (ult.) 216*15 Disconto Comaudit 187 40 Tend silna.

W r a a ilA fu r i , 30 stycznia W czorajsza giełda wt««orn»: 
ittedyly 209*80, Staatababuy — *—, Lombardy 20 70, Alpiny 
189 —, Aitslryacka renta papierowa 101* 15, Austr. erenrnn renta 
100 05 Austr. złota rantu 102*80, Węgiorska slota renie 101*10, 
Utiloubanki — *—, Akcye elekir. -  *— Kolej póln.-zaclt. t l i  50.

Tendencya silna.
I l a i l l A t u r a ,  30 stycznia W czorajsza giełda w ieczorna: 

Kredyty 209 76, Lombardy 20 90, Stutsbuluty 124*75 Austr. 
slotft routa 103 —, W ęgierska zlotu renta J 0.1Q2 0 . „ f to^ , o lł^ ’ 7  
płacono, — *— żądano. Srebrna rentą 100*09, Wloskte 100 6o
Losy z 00 r. 140*75.

Tendencya słabsza.

P a r y ż *  30 Stycznia W czor giełda Cred. foncier 719*— ex cu p  
i  p ice. pożyczka rum uńska 1800 t. 82*90, (iracka pożycz. 2 0 3 .— 
4 proc. hiszpańskie Rałorieur* 73*05 ex cup.

Tendencya silna.

T a r g  s b o ż o w y  i t o w a r o w y ,
B n d f tp O S Z t  30 styc. Pszenica na >< wiecień 9*68 do 9 69, 

na październik 8 47 do 8*48, żyto na kwiecień 8*08 do 8*40, 
ow ies na kwiecień 7*54 do 7 &5, kukurydza na maj 5 ‘d6 do 
6*37, rzepak na sierpień 12 20 do 12*30.

Tendencya silna.

Wiedeń, 30 stycznia. (Giełda zbożowa).
Na wczorajszej giełdzie zbożowej panowała 

haussa, do czego przyczyniła się głównie tendencya 
silniejsza giełdy paryskiej i berlińskiej.

Sprzedawano pszenicę na wiosnę po 9'97, żyto 
na wiosnę po 8*32; owies na wiosnę po

Wiedeń, 30 stycznia. Cukier (osłab.) 18*35. 
Spirytus 34*80. Nafta’ galicyjska niezmieniona—*—.

Berlin, 30 stycznia. Banknoty austr. 85*35. Spi­
rytus 33*70.

Paryż, 30 stycznia. Trzy procent, renta 100*27. 
błąka 27*75.

F r a n k f u r t ,  30 stycznia. Austr. Irred. 206 80. 
Disconto 189*35, Laura 200*75, Koleje państwowe 
— , Alpiny —.*-*.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:

a t o s s o  w s U i .

Drobne ogłoszenia.
P Ió c  ie u  K u rc z y ó -  

^  s  ic h , Lwów, Halicka 
16. poleca serwety, obrusy, ro­
czniki, ścierki, chustki, poń­
czochy, skarpetki, płótna, we­
by, perkale, kołdry, materace, 
gotową bieliznę, damską, mę­
ską i dziecinną w wielkim wy­
borze, 648 30—11

jp f i e r w s z y  K ra jo w y  asa- 
K ład  wyrobu gorsetów, 

Lwów , Jagiellońska 2, I. p.
295 35 -5

tfagTO dnftK  sam otny odpo-
wiednio uzdolniony w 

sw ym  zawodzie, poszukuje  
posady od 15go lutego 1902. 
Łaskawe zgłoszenia pod adr. 
Sadowski Ober Szeroutz p. 
Sadagóra. 910 2-1
p o s a a k r j ę  wydoskonalo- 

nej panny do krawieezy- 
zny i do konfekoyi, magazyn 
ubrań dziecinnych Julia Ber­
ger, Akademicka 18. 975 3

z 8-gTTK ończony prawnik i 
letnią praktyką sądową, 

z egzaminem sędziowskim, 
poszukuje posady kandydata 
notaryalnego. Zgłosz. p.-r. Lux 

Lwów. 797 3—3

Dla w ygody naszych prenumeratorów otw orzyliśm y

w  P a s a ż u  M i k o l a s c h a
od wejścia z ul. Kopernika 9470

ZBiu.ro 3przed.a,ż37-
Słowa iBolsłriego

m m m m m m m m m m m am am am am rm m am aam m m & m m

tamże składać można prenumeratę miejscową, nabywać poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, jakoteż wszystkie inne na­
sze wydawnictwa

Administracya „Słowa Polskiego" we Lwowie.

i f f f s t i f f f f

Nakładem „Słowa Polskie!; > ‘ wyszła i jest — 
— do nabycia we wszystkich księgarniach

Powieść współczesna
WIESŁAW SeLAVUS

U g g d g w g y
CENA 4 KORONY.

^  Nadsyłający powyż. kwotę wprost 
do Administracyi Słowa Polskiego 
we Lwowie, Chorążczyzna 17-19, nie 
ponosi kosztów opłaty pocztowej, ccc

Marcin W ójcik, Lwów, ul. Piekarska 17, jako  zastępca 
księgarni Pr. Bondego, poleca także na spła ty w ratach, 

począw szy od 2 kor. m iesięcznie :

O p i s  z i e r a a i
prof. STAN. MAJERSKIEGO 1017 4

bogato illustrowana geografia świata, z szczególnem  
uwzgiędn oniem ziem i ludów polskich , 5 tomów w ozdo­

bnej oprawie, każdy po 10 koron.

W EKSPEOYCYI „SŁOW A POLSKIEGO^
są do nabycia następujące dzieła:

Józef Maskoff, Z a s z u m / i  L a s  tomów 2
c e n a ...................................6 kor.

St. Rossowski, M o ja >  c ó r k a  2*50 „
P s y c h e  . 3*00 „

Abgar-Sołtan , P a n n a  S i e k i e r c z a n -
k a ..................................2*00 kor.

Z m o g a s  B a r c i k o w s c y  . 5*00 „
P r z y g o t o w a n i a  w o j e n n e  K o s y i  

(II. wydanie) . . . .  1*00 kor.!
P r z e w o d n i k  d o  k ą p i e l  1*00 „

Y in  U ra n e  P esq u i
gasi nieznośne pragnienie chorych na cukrzycę , usuwa

Do nabycia u p. aptekarza J. Picpesa-Poratyńskiego, plac  
Bernardyński we Lwowie. 58 2 -2

*s* Jako  nowość
zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki 
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 1*20, 1*50 i 1*80 halerzy, 
dają prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie, Polskiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inserować, wrzucić (po odcięciu ku- 

-puiru, który jako ttowod uiszczenia naiezyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K o r e s p o n d e n tk i  In se ra to w e  „ S łow a  
P o lsk ie g o “  nabywać można we wszystkich 
ekspedycyach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słoiua Polskiego, lub też 

wprost w AdministracyL

Kursy Giełdy Wiedeńskiej
z dnia 27. stycznia. 1902 r.

Kursy o ile  inaczej nie podano oblicze ne są za 100 
Koron nom inalnąj -wartości i  za gotów kę 1

Ogólny dług państwa.
dług państw a

% u płacą żądają

.4  

. 4

.4  1/2 

. 5 

.4  

. 6

■7:0 zł. w. a. . 
100 zł, „ „ ■ 
100 zł. „ „
50 zł.

Jednolity — x— y , 
w banknotach, maj listopad . .

luty—sierpień . 
w srebrze styczeń—i ipiec . . . .

kw iecień- październik
Losv z roku 1854 po 2 jQ zł. m. k.
In" * 1S60 »
1 ” ” 1860 ,

. 1864 >* . " 1864 B ______„ „
Listy zastaw, domen państw 120 zł.

Dług państwa krajów koronnych, j
vr radzie państwa i-eju-ozentowanycli. | 

iustr. renta złota wolilą od pod. ■ • 4 ,j 120
wwaL Kor. w. od pod. . 4 97

„ „ inwest. woi. od pod. . . 3 n J 88
Obligacje, kolejowe. I

Kniej Arcyks. Albrechta w srebrze .4  ; 97
( ces. Elżbiety w zlocie w. od p. 4 | 117

_ cesarz. Franc. .fóv.vui w .sreb. . o t*\\ 123 
Art*. Eud. w. iv. woi. od pod. 4 ii 97 

' ces. Elź. 200 zł. in. k. za sztukę o z!*'] 4% 
. Karola Lud. 20<* zł. in. k. - 5

Obiigacye pierwszeństwa kolejowe.
Kolei Arcyks. Alb. :;0O zł. w sreb. . 5

l0<> zł. w złocie . 5
" czes" Em. 1885 -JOu. 3000, 5000 zł. 4

„ 189T. 400. 2000, 10000 K. 4
” Bukowińskiej lokal. 400 Kor. . . 4
„ Karola Ludwiiui .n-ebr................. 4
„ Lwow.-Ozer.-Ji < ikioj Mm. 189i . 4

Dług państw. ! raj. kor. węgier.
Węgierska renta złote ..................  • 4
Węg* renta w. Kor. wolna od pod. . 4 
Węg. renta w. Kor. „ » „ -3
Pożyczka kol. z r. 3.880 w złocie . . 4 
Pożyczka kol. z r. 1.88*0 w srebrze . . 4 u~ 
Węg. obligacye propin. w. a. . . . *4 Va 
Węg. * prem. reg. Ciasy . . .  4 
Węg- pożyczka prem. po 100 ad. . . . —

•’ •! , P ’1 ®P. » , * * *Obligacye metemm-/ nc,vjne hipoteczne
° Kroacyi^i S ła w o n i i ............... 4*66

— Propinacyjne wol. od pod .. . . 4 Va
Węgierskie obligacye łup......................4
Kroacyi i Sławonii oblig. hip...............4

Inne publiczne pożyozki.
Pożyezka reg. Dunaju z r. 1878 . . .5  

r z  r. 1899 . . .  4 
l krsy. Bako winy z r. 1893 . . 4

Jbl. prop. B u k o w in y .......................... B
Gtal. poż. krąj. z r. 1893 .......................4

100,83i 101
locrsofi ioi
100 70 100 
100170: 100 
192|50: 193 
.145 50„ 146l5U 
175 —! 176 -  

50 228 
228

5d| 120

fiOj 118 
124

1ÓJ 426 10 

U 0| -  - -

70 119 
73 96 
Om 87 
35] 123 

102 
4ÓJ 102 

153 
183 
188

107 50

50

4
5

U r
4
4 
4 
4
4
4 t/s
4
5 y 
4 V2
1. S

. 4 
4 
4

------------- r -^P*
Poż. miasta Lwowa z  r. 1896 .

« B „ z t. 1900 .
Wiednia z r. 1874 .

Kenta włoska za 100 lir . . . .
Poż. hypot. Bułgaryi z r. 1892

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i  listy  dłużne) 

Austr. zakł. kred. ziems. los. w 50 L 
Buków. zakł. kred. z ie m sk i...............

b. h. z 30% pr. 1. w 89ł/a L 
los w  50 lat. . • •

" a los w 60 lat. • • •
, kred.” ziem. los w  56 lat •

„ n i) W 44 *” " dawn. emis. . •
„ „ po 200 Kon • • •

•aj. dla Gal. i Lod. w 51 L •
„ zwr. w 571'a 1. 

oblig. komun. 2  emis. • •„ „ 3 e. 1. w  42 L .
„ „ 4  em. 1. w. 45
„ kol. 1. w. 579*1. . .

. Banku los w 4002 1. . .
„ los w 50 1............

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 . 4 

,  b n „ M 1887 .4
» n « » « I888 • 4
l » .  n » i891 • 4
” ,, n „ n 1898 . 4

Lwów-C/.em.-Jassy 1884 p. 10°/o 4 
„ 1884 . . . .  4

Gai. koli lokalne wschód........................4
Węg.-Gal. kolej em. 1870 • .................5

' ,  1878 .................... 5
„ „ „ 1887 . . . . . .  4

Losy procentowe, (za  sztukę)
Austr, Zakł. kredyt, obi. pr. em. 1880

po 100 zł. w. a...........................   3
„ ., „ em. 1889 po 100 zł. w. a. .3  

Tow.' 4. na Dun. 100 zł. m. k. p. 10°/o 4 
UreguL Dun. z r. 1870 po 100 słL w. a. 5 
Węg. banku hip. pr L z. po 100 zł. w. a. 4 
Poż. miasta Tryesta po 100 zł. m. k. 4 
Poż. „ po 50 zł. w. a, 4
Poż. serbska prezm po 100 fr. . . . .2  
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 0

Losy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . 
Zakł. kr. dla band. i prz. po 100 zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k.......................................
Pożyczka m. Insbraku po 20 zł. w. a. . . 
Poż. prem, miae. Krakowa po 90 zŁ w. a.

„ „ Lnblany po 20 ad. . . .
Ofen po 40 zł. w. a . .........................................

97 40] 98 401 .
8 8 1 89
uO

123 124 60 :

98 5 99 75

94 80 95 40
103 104
96 97 _

109 50 110 _
97 7a! 98 75
93 40j 92 —
93 93!10
93 80 94!30
94 — 94,50

100 _ 101 _
92 50 93 50

101 40 102 —
99 25 100 —
92 50 93; 50
92:25 98 25
99 i 70. 100 70
99 70 100 70

99 50 100 40
99 75 100 75
99 80 100150
99 80

ii 1 0 0 ^99 80!! 100 80
89 _ 90 —
96 30 97 30MM1—- - —

108 60 107 50
106 35i! 107 3o
95 80 96 30

265 267 _
256 I 25? 50
500 550 —
274 | 278 —
251 ] 253 25

184 I 224
81 1 83 —

104 7Ei 105 75

18 I 18 90
4 0 2 - - 405
163!—i 167
83t --i 89 —
74: |  78
73 1 77

190| —.\ 194

MO HUOWA. W**. -ł-W
węg. tojw. po 5 zł. 

>yks. „ „s. Bndolfa po 10 zł.
po 40 zł. m. k...........................

- J  220 —  

406!-

562-

I 427 - 
|i 830-

405- 
1 820-

566-
400-

429-
832-

Akcye Przedsiębiorstw transportów.
Bule. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . . .

» »ę „ akcye zakład 200 zł. . .
Kolei półn. cos. Ferdyn. 2100 Kor. . . .
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 żł.
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł.

Lwów-Czerń.-Jassy 200 z ł................
wscbodn.-gal.-lokaln. 200 z ł..............
państwowych 200 zł. —- 500 fr. . . . 
polodnicwej 200 zł. — 500 Ir. . . .

„ węg. galicyj. lokal. 20f) z ł .................
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 1500 K or..

Akcye banków (za sztukę)
Banku Anglo-austi1. 240 Kor.
Peszt, banku handl. 1000 Kor.
Zirnostśnska banka 200 K or.. .
Zakład kred. dla handlu i przem. 320 Kor.
Węg. banku kredyt. 400 K or.. .
Dolno austr. tow. esic. 400 Kor.
Galie, banku hipotocz. 400 Kor.
Galie, banku dla handlu i przem. 400 Kor.
BanKti dla krajów koronnych 400 Kor. . .
Banku Austro-węg. 1400 Ko.........................
Banku Związków. (Unioubąnlc) 400 Kor. .
Czesk. banku związk. 200 Kor.  ...............

Akcye Przedsiębiorstw przemysł.
Tow. kopalń, węgla w  Brus 100 zł. . . . J 725 ~j| 780
Gabc. karp. naft. tow. 500 K o r . ...............
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . . .
Prazkiego tow. żelazu, przem. 200 zł. . .
Scbodnicy 500 Kor...........................................
Tureck. zarz. tytoniów 500 franków . . .
T iifal tow. kop. węgla 70 z ł.........................

W e k s l e .
(Ozeki, dewizy krótko term,) °/0 

Berlin i niem. m. bank. aa 100 marek 4
Londyn za 10 fantów s z t e r . ..........4
Paryż i  francusk. m. bank. za 100 f r , . 8 
Petersburg i Warszawa za 100 'rubli . 51/
W łoskie bank. za 100 lirów • • • • * . 5

W a l u t y .
Dukat cesarsk i.................................  1 11
20-frankówka.............................   g 19
20-markówka.........................................
Niemieokie banknoty za 100 marek . . . S 117
W łoskie banknoty za 100 l i r .........................I 93
Buble banknoty za 100 ru b li......................... | 263

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.

Lwów. dnia 29. stycznia 1902.

I. Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 K.)

Ex divi«.lende 20 Kor...........................
Banku galic. dla handlu i przemysłu  

po zŁ 300 (400 Kor.)

—12552- 
5C| 264 50

671 —1 673 — 
500 
538 

, 365 
25| 420 

1640 
—I 555 

248

535
355
419

1032
553
246

25

93

117 
94 65) 

2541-

Kolei gal. Kar. Lud. po 200 zł. m. k . . 
Kolei Lwów-Czem-Jassy po 200 ad. w. aj

w srebrze (400 K oi*.).............................
Garb. w Kzeszowie po 200 zł. (400 Kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor. ...............
Tow. dla galic. przedsieb. elektrycznych 

wod. po 200 zł. (400 Kor.) . • . . .
II. Listy zastawne xa 100 K.

bez kuponu bieżącego 
Banku b. g 5% w. a. wyl. z 10“/* . .
Banku b. g. 41/a°/0 w. a. los w 50 L . 
Bankn b. g. 4°/o „ „ los w 60 1. po 300 K.
Banku la‘aj dW/o w. a. los w 61 1..............
Banku kraj. 4°,o w. a. los w 57 i .................
To warz. kred. gal. ziem. 4°/o (1 emis.) . . 
To warz. kredyt, galic. ziemsk. 4% los

w 41V2 l a t .....................................
„ 4°/o los w  56 l a t ...........................

III. Obiigi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Galie, funduszu propina< yjnego 4% w. a. 
Bukowiński fund. propinaoyjny 5u/u w. a. 
Komunalne Banku krąj. 5% 2 emiaya

n ; 4 1/j% 3 omisya .
„ „ 4°/o 4 emisya . .

Kolej lokuln. wscłi. 4°/o po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajowej 6°/o w. a. z r. 1873 . . 
Pożyczki kraj. 4% po 200 K. z r. 1893. . 
Pożyczka miasta Lwowa 4°/o po 200 Kor. 

„ „ .. 41/2% po 200 Kor,
IV. Losv.

Miasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . . 
Miasta Stanisławowa po 20 zł. (40 Kor.) .

V. Monety.
Dukat o e s a r s k i...............................................
20-franków ka.........................................  . .
100 rubli r o s y js k ic h .....................................
100 marek n iem ieokich .................................

850 
j  424

550

-  430

560
100

400

92

iżądają

5 1 0 -

74

208101 
11?  -

96 60

8 0 -

KA N T 0 R  W Y M IA N Y

Ck. uppz. gal. Banku Hipotecznego
kapuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniozne.

C. I  uprzyw. galicyjsk. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
6ddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery wartościowe i udziela na takowe 

zaliczki. 4

5 ad to  zaprowadzono na wzór Instytaeyj zagranicznych ta k  zwano
3 D S 3 2 !» O Z 3 * Y "'I, -Y“ S C H O W K O W E  (SA P E  DEPOSITS). * 

Za opłatą 25 do 35 złr. a. w. rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym klucźem, gdzie bezpiecznie a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do teg° 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. a ogr. poręką — Z  Drukami „Słowa Polskiego* we Lwowie pod zarządem Z . Hałacińskiege


